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ANDRZEJ SZEPTYCKI 
z t o.hJ ' I Apostolskiej Stolicy Rzymskie] laski 

Met ropolita Hirrc;l, Ar CY Dis kllp lwowski, BIskOp Klllelleckl 

Wiernym, pasterskim Swoim rządom powierzonym Polakom 

grecko-katolickiego obrządku, pokój w Panu i arcypaslerskie 
błogosławieństwo! 

wiernymi , duchownej mej wla­
dzy podlegającymi , mając i Was, któ­
rzy choć z ruskich rodzin pochodzicie, 
w domu jednak tylko po polsku mó­

wicie pOCZll wacie s ię do polskiej narodowości, 
oddawmL pragnąłem odezwać się do 'Yas 080-

bnym pasterskim li stem, napisanym w języku 

polskim, by tym sposobem dać waln dowód pie­
czołowitości i dba,rości o wasze zbawienie. Absor­
bujące obowiązki unędu, w8trzymywuly mię 

dotąd od wykonauia tego postanowienia. nru zej 
jednak nie mogę już milczy6: zanadto mię mę-
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czy myśl, że są między tymi, nad który mi ma.m 
obowiązek pl'acować, wierni , kt61'zy mogli by 
uważać się za opuszczonych od swej w.fndzy 
duchownej, gdyby ich biskup nigdy nie prze­
mówi,l do nich w ich mowie. Znnadt.o dobrze 
l'ozumicm nicbezpiec1.0I1stwo t,a ki ego po,l'oienia , 
ni ebezpiecze{lstwo tom większe, im .fatwiej swego 
biiolkupa, B,usina, mogliby podej rzy wać, chociaż· 
by najnieslusy. niej, o brn,k życzliwości i mi,rości 

dla polskiego narodu. A w naszych czasach pOw 
lit ycz nego za,mętu i wa. lk stronniczych nie trud· 
no o to, choć taki sąd będzie zawsze krzywdą 
dla. kn.to li ckiego biskupa, któl'cgo pierwszym, 
jedy ny m obow iązki em , prac!~ nad zbawieniem 
dusz ludzkic h, odkupionych Pl'ZCIl n:jśw i ętsz:\ 

Kr wią Olll'yStuSiL Pan :~ . 

Do napisania tego li stu skla.niają mię j e­
szcze WIl O zaslLdniczo powody. J est bowiem 
praktykl\ Kośc i o.r._~ katolickiego uśw ięconą 

zwycza.Jcll\ A I)Ostolskim od wiecznym: głosi ć 

ludziom Ewaugicliję w ich języku. \Ved.fug 
zasady św . Pa.w/a, musi sruga Chrystusowy 
wszystkie m stawać się dla wszystkich, by wszy· 
stkich pozyska ć. nI sta-fem się - mówi Aro. 
sto;r żydom - jako żyd, abym żydy pozyska.)'. 
T ym , co pod zakonem są, jakobym by" pod za­
kOllem (chociem sa lll nie by,r pod zakonem), 
abym te, co [Jod zakonem byli, pozyska..r. Tym, 
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którzy byli bez lmkollu, jakobym by' bez zl\ko­
Uli (chociem nie by,r bez zakonu Bożego, ale 
by,rem w zakonie Cbrystusowym), a.bym pozyska.l' 
tych, którzy byli bez za,konu. Sta,Ycm się s.fa­
bym dla. g.rabych, abym sl'abych pozyskaJ'. 
'Vszystkiem staJem się wszystko, abym wszy­
stkie zbawi,f" (I. KOI". 9, 22)*). 

To jedna z najważniejszych zasad bisku­
piej i k:LplaTlskiej - a.postolskiej pracy. A druglL 

uiemlll cJ ważna i niemniej święta, że naUkł\ 

wiary i obyczajów nie jest i nie może być w 

kośc i eln ej pracy zmieszana z źadnemi politycz­
Ilcllli albo nlll'odowcmi z"tsadami. KościM b ,to­
li cki jednego ty lko ządn. od wiernych, by byl i 
Chrystusowymi. Tnk samo i biskup i duchowicll­
stwo k:ttolickie musi od wiernych t,yl ko tego 
jednego domagać się . Biskup nie mote w prl\cy 
apostolskiej mieszać Ohrystusowej ew,~ngelii 

z ludzkiemi choćby najlepszemi zasadami po· 
litycznemi albo llIU·odowcmi. Nie mozc narzucać 
wicruym jakic11bądź przekonań, które nie są. 

int.egralną częścią nauki wiary moralności. 

Ol ił lI,;X' I$Ai •• ..,. i~ .. i~Ajll, "-' i$A'" n.Kol.Ailll~ . II'AU~WN' 
""MI ;;~ .. n'A.ud"f'" ("f t"A no,uuó N'''') A' flłA!I.K ... ·HHIoI ... npHoc,ALIIS ; 

"3JU~WNHIoI"'1., iKH ctJlJlUÓHfN., (Nf (1,;1\ ,,'!loiu .... ~u li arli, HO lud,,· 

NHU X,itTil, A' fI~KO',AIIlS 'f!lU~""NK""'. ""x' NfM'IIIHWM' ;~H NiM" 

Iłl' ...... , A' "'10\1"11" ..... ", .. O'pAIII$. "d,M' 'WI' 1("'. ,\, IfAKW "id ... 
t""~ ( I. Kop. 9, 20). 
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Nigdy nie może dopuścić, by ktoś z Jego WIC t'· 

nych u waża.l' go ~łt przeciwnika w pol it.yce 
czy narodowości. On może być przeciwnikiem 
tylko tych , co są przeciwni kami CIlI'ystusa i o 
tyle, o ile nimi Sl~ i to wy,l'ącznie na to, by ich 
z Chrystusem pojednać . - Ani biskup, aui ku.­
plan kato licki nie może dopuścić, by whad.ta 
się polity ka w św iątyn ię j ego urzędu, bo tym 
lll'zędem - Chrystusowe kapJ'aństwo. 

Dla tego ch cę, byście wiedzieli , że SZ,Lllll­

ję Wasze przekonania , że dalekim jt:stem od 
myśl i , narzucania Wa.m patl'yot.yzmu ruskiego. 
"Może mnie o to posądzn.j,} ci, co ni e wiedzą, 

ozom kapłaństwo, ozem urząd biskupa. Zai ści e 

o t.O j edno t,y lko dbam , by życie 'Vasze by,lo 
chrześcijańskielll , byście byli Chrystusowymi 
w pe.rnem znaczeniu tego s,Towa. Zarówno dro­
gimi memu serClI jesteście, jak wszyscy wicl"Di , 
których pieczQ Bóg mi poleci,r. - 'Vszystkiclt 
j edną obej muję mi ,Tością. I tfL. miłość nakazuje 
mi sza.nownć wnsze przekona,nia , wasze p l' fLWII . 

Język, przekonani a, narodowość, - to do­
bra, prawa, których nikom u nigdy nic wolno 
odbi erać. Szanować j e - to prosty obow i ązek 

sprawiedli wości. I czyż moglibyści e w:!tpić, ze 
wasz pnstCl'z ten obowi:\zek spelni , ki edy obo­
w iązanym jest do czegoś więcej nad sprawie­
dliwość, do miłości ? 
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Wiedźcie, że za,waze z lll~jdziecie wc mnie 
pust.erza. gotowego bro ni ć Waszych lm~w, 

kiedykolwiek i z j l~kiejbądź strony krzywda 
by wam dziać się miała" Ja tego pragnę 

i tego od kapłanów moich dyecezyj dOUlagnlll 
się, by zawsze wszystkie Wasze potrzeby du­
chowne byly zaspokojone - by w nauce, 
spow iedziach do was w mowie :mstoaowywlLli 
s ię, nie ządają.c od was, bytłc i c s ię ruskiego ję­
zyka uczyli , by ich rozumieć. 

W Waszych przekoD[~niach patryotycznych 
mogę 'Vas tyłko ut.wierdzać, O ile ten patry ­
otyzm jest chrześcij u,'ls ką milością. ojczyzny 
i z mi·rości I30gn i bliźn i ego pochodzi. 

Uhl'7.cścijauiu bowiem obowiązanym jest 
milo wać ojczyznę i dbać o dobro swego narodu. 
J ed nego mu tylko niC' wo lno, nie woloo UI\1 

nawet pod pokrywką patryotyzmu llI ClU\· 

widzieć, l\ j eszcze b::wdziej nic wolno dl'ugi<'go 
krzywdzić 

h'ienawiść kaźd{\ j est z.rem, bo jelit prze­
ciwllf\ Hożemu i Cbrystusowemu przykazaniu , 
j est przeciwna naturze ludzkiej . I równie Zlll 

jesl nienawiść, czy jest społeczna, czy Tlnrodo· 
wn l czy osobista. Rnczej s!)oleeznI\. i nt\rodowa 
niell lł,wiść gorsze od osobistej , o il e lat wiej za­
razą zlego szerzą s ię, i w szaty cnót stroj ne 
ludzi zaś lepiają. Podobnież i niesprawiedliwośc i , 
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hzywdy są gorszcm z,rem1 ki edy mają. na­
rodowy spo,reczny cba.ra.kter, bo bywaj ą. ogól­
niejsze, niebezpieczniejsze, trudniejsze do na­
prawienia. 

Pra.gnę i tego, byście, poa,fnszu i rozkazowi 
Chrystusowego Namicstnikn, za.chowywali i ce­
nili obrządek , do którego, zrządzen iem opn.­
trzności i z wo li Kościo,!:\ św i ętego, n a l eżyci e. 

lHiędzy uuchowicl)stwcm llaszem znajdziecie go­
towych do wszelkich us.l'ug duchownycli bez 
wzgl ędu na narodowość z:~wsze ty lu, ilu w tOIll 

duchow i eństwie j est kaplan6 w, mających ducha 
Chrystll sowego. 

PrzcdewszYfltkiem jedmtk lll'agnę tem mo­
j em pismen~ utw ierdzić Was w wierze k;ttoli­
cki ej i poboiności chrześcij al'ls kiej . 

• 
* • 

R~leiyc i e, najmi lsi w Panu, do obrządku 

grecko- ka.tolick icgo i to 'Vnsze po,lożeni e nak,rn.­
da. na Was pow inności, które przypomnieć uwa­

żam za swoj e pra wo i z:~ swój pasterski obo­
wiązek. 

'V obrządku Ha.uczcie S ię cenić przede­
wszystkiem to, co w obrządku po chrześcijnllsku 

cenić na,l eży. Kai dy bowiem ll stn.nowiony ])I'7.C'7. 

Kościól obl'ządek, to sposób chwalenia Bogn. i 
przyjmowania przez św i ęte Sakrameuta mulprzJ-
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,'odzonej Jego ,fas ki. I z obu tyoh względów jest 
obrządek św iętym i zlłsluguje ll t\ lISZS\IlOWu,llie 

wszystkicb prawdziwych cbrześcijan. J est św i ę­

tym j ~ ko ustanow iony pl'zez święty J( ościU, bo 
wszystko, co przez Kości61 usb~nowiolle, j est 
święte i powinno być sorcu każdego chrześcija­

nina dl'ogiem. My powinniśmy mi.fowa6 Kościół, 
cen ić i miJ'ować wszystkie kościelne inst,ytucyc, 
już dlatego samego, że Sl~ kościelne, chociażby 

nawet nas osobiście uie obchodzi,rYi wystArczy: 
ie za. niemi stoi powaga Chrystusowej oblubie­
ni cy Kościo,fa, naszej Matki . Naldy uudto obrzą­
dek kochać ; cenić dlatego, ze jest sposobem 
odd,Lwalli:L Bogu winnej czci, że j est jednym ze 
ś l'odk6w, przez który l(ościM jll'0wudzi ludzi 
00 Boga, Wiclk:~ i mądra św, Teresa maw ia .. rt~, 
że Zi~ jedną ceremon ię gotowa. życ ie oddać, 

Pl'ÓCZ tych przyczyn, ktÓre każdemu c1lrze­
śc ijaninowi sz:mowl1ć ku.idy obrządek zalecaj ą 

jnko rzecz świętą, macie, najm\lsi, osobliwszą 
pl'zyczy nę wysoko sobie cenić i kodmć nasz 
obrządek, Jest on bowiem pow:liny i świę l'Yl 

pn~ez S,W\ wzgląd na jego starożytność, sięga, 

jącą. co do g.l'ównych zarysów, czasÓw Apostol­
skicl\. A hlkilll, ja.kim olll'zą.dek nasz g l'eck i 
jest dziś, tak im prócz niewielu Ill;\lfych róźu ie 

by,r już w czwal'tem stu lec iu po Clu'ystl1sie j od 
tego czasu prawic nic zlIlieni." się. Z greckiego 
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języka nH. język g.fow i ański przet'YUJlli\CZony, 
przez wielkich Apostołów Słowian św. Cyl"yla 
i Metodego, sta,f się od wieku dziewi~tego dro· 
goceullą w,r?-8ności~ wszystkich Słowian . Nawet 
dla tych, kt6rzy do tego Obl'Ządku uie należą, są. 

nasze księgi lit,urgiczne bardzo cennym pomni­
kiem prastarej S<fowiańskicj mowy . D la nas za8 
pn\wo używania mowy g.l'owirulskiej j~tko litur­
gicznej, jest cennym pn~ywilejem, udzielonym 
przodkom naszym i nam przez Stolicę A 1'0-
sto lską· 

Papieże Rzymscy - zawsze wysoko ce­
nili nasz obrządek i wogóle wszystkie wschod­
nie do naszego podobneJ i stale ł.I·7.ymali się 

zł\sndy zachowywania i piel ęgoown.u i a ich sta­
rannie.Wielki Pa.picż Leon XHL w liście apo­
stolskim z dnia 30. listopad:~ 1894; (Ol'ien talium 
dignitas ecclesiarum) t..!'nmIlcząc tę zasadę, tak 
ją motywuje: ll Zn.chowywanie obl'ządków wscllod­
ll11 ich - to rzecz ważni~jszn, j,\k mog,roby się 

,. wydawać. Powuiua bowiem starożytność. kt6-
"rI\ się te obrządk i odznaczają, jest i świetną 

llozdobą Kościo ,ra i dowodem boskiej po wszech­
"ności katolickiej wiary. Bo z tego, że główne 

11 Kościo,f Y wschodu majq, pewlle dowody aVo­
llslo1skiego pochodzenia. - jasną okazuje s i ę ich 
nśc is,ra. ,rq,czno8ć z Kościo,lcm Rzymskim Slęg'L­

"jq,ca sn.mycb początków Kościo,I',l. l memu 
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"lUoże piękniejszego dowodn, mt wykazanie cha­
" rukteru powszec!lIlości Kości oJ'a Bof.ego ~ j ak t.e 
a różne formy obrzędów i szlachetne języki sta­
n l"ożytności, uśw i ęcon e j eszcze przez zwyczaj 
l, Aposto.YÓw i Ojców Kościo1fa." Do tego dodać 
"na l eży, że święte obrządki , c hoć nic SI\ usta.­
"Ilowione dla udowodniani a. prawdy katolickicb 
"dugmatów, jedll!\k te dogmaty z iyciem przed. 
"staw iaj ~ i św i etni e objaśniają. Dlatego pra w­
"dziwy KościM Chryst.usów - za.chowując nie­
" zmiennem to, co bożem j est, . .. pozwalu, zucha­
"wujo obrzą dki, ... tynl bowiem sposobem oka­
lIzlIJe S i ę si.fa kościelnego życ ia , co nigdy 
" nie starze:je się, oblubienica Chrystusowa 
"staje się tem wspani : tl szą. Jej to obra.z pozna­
li wa,l'a mądl'ość Ojców św i ętych w tem powicdze­
"nill Da wida: Sta.nęb królowl~ po prawicy two­
njej w ubiorze z,rot.ym otoczona rozmai tości ą u *). 

-) In rihnlln oriontRliU1l1 COllservlltiOllo plus illoet <!ullm 
cre<li 1)()6S;t mouHwli. AugustR onim, qUII varia ea riłuum go' 
uorn nohilitalltur, IIl1th[uitns, et praoolnro t orlllllllonto Eool e· 
sino omui et lidoi oatholicllo divinRm unilatom nfłirmllL Inde 
enillworo. dum aUIl praocillUis OriClllia Ecdesiia IIJlostolioll 
origo lestlltior CO llall\l, I\PII(1.rct simul et onitet Cllrurndem cum 
lłoulIllln usquo Ilb exordiis 8ummll oOIl;ullclio. I\""ecluo II.liud for­
tllS&e admirabilius 08t ad oatho li eitat is Ilotam in Eccl08ia 
Dei illustl"lllldlun, qunrn 8illgul11ro quod ei Ilraohent obsequiu1ll 
diaparos clleremOllillnl1l1 formall nobilescluo votu8tlllis lingUlle, 
ex il'SIl AII()j;tolorum 04. Pelrum conauioludiuo 110biliores; fore 
nil hnillllion01l1 obl!et[uii leetillSimi, quod Christo, divino ~jccle-
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j{6wn ie~, i Pins I X. w liśc i e do lud ickic­
go metropolity tak pisze: »Od B/lm cgo początku 

"naszego d ,fu giego pontyfika.tn z calą zapobie­
ngli wości ą st:'ll'aliśmy się zawsze o dobro wschod­
"nich Kościoló\v :- wydi\ją.C prócz innych l ę 

" uroczystą. dcklnmcyę. v'c na l eży święcie zacho­
nwywać i ut n:ymywać w ca,fości osobliwe 
"(wscholloic) li tmgie katolickie, któ re i IlOpl'zed­
"nicy nasi zawsze w najwyższym stopniu ccnili "*). 

Podobnie wyraża się w l iśc i e nposL z 6/t 

1848, nIn sUll l'oma, u a w ionem piśmie a.posto ł ­

skielll mówi : n Różność obrzędów bal'dzo wiele 

sil16 IIUI-tori, Q.lhibitllHl elit IlAseenŁi, quum Mllgi ex variis {)ri('n­
tis "Iagis dO\'0Cti ytmerulll ... adorare Cllm. Quo lveo illIId !ll)le 
cscli t Rnillllldvertisse, quod aacri ritus, tlImetIli per se inlltiluti 
non IlUIJI ad dOgllll\lI\ffl eatholieorum Ilvinc!uJllam \'c ritatem. 
eadem tllrnen vi\':I propemodum exprhnullt SIII<:'udidequo d<'ClII· 
rllnT, QU:lproptcr \'CI'f1 ChriSl i Eceh,'llia, sicu! mal'nOI)('tt' Illlld t'l 
efl clllitodi rll illviolala quae, ull'010 di \' iua, ill'nlulabilill Ilt;t;el)it , 
ita in usulllandis eorumdcUl forUlis 1l01l1lUllt[Ullm conecdiL lIo\'i 
aliqllid "cl indulget, in iis prae&ertim, qll80 cum vencrabili 
anliquita to cOn\'eniant. lIoc cliam modo ct oius vitae lIunqllam 
l;e.ne>;cl'tltis I)rodil llr ,'i~, et ipsa magnilicontills Christi I!IKI/Illa 
e",cellit , qllam snnctorum Pal Tum i>Il lJicntia vChlli adun,l!l"lllam 
in {' ffato agno,' i! davidico: Aslilit rC{lina II d{'",lris luis in ves­
lilu deallrnto circumdata vllriClllłl.'r"_ ill fimbriis aureili. c.ireu­
m!lult: l ll \'lI rietnliLIIII. (Ps. XJ.lV). Leo PP. XIII Ene. Oriellln­
lium dignius F~cclC6iarllm. 

*) " Inlcr cnetcrll dedllranlee sarlQ et t<'C11UI ~lil.'iOl>e 
sCr\'andll8 et cuslodiendaa IlCCllliRrCII Illltholicll8 li lll rgias qnll$ 
Iltuiter I)fflooece!:lllores :\oslri mnximo in pretio scmper haloua­
runI." (Lin. Aposl. d. u/~ 18i4 . omnem Bollici!lIdin{'m). 
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"przyczynia. s i ę do powiększeni l~ godności K o­
"ścio,f'a, jego ma.jesta.tu , ozdoby i blasku "-). 

\V stosunku do obrządku music ie, moi mili 1 

przedew8zystkiem być pos.f'uszni kościelnenlll 

prawu i rozporządzeniom Stol icy Apostolskiej, 
które 'V11m wy,fozę, byście wiedziel i, co K o­
ściM pozwala, a co zabl'nnilL. Ale i w ogólnym 
sądzie i usposobieniu dwóch ost:tteczności, pra­
wie I'ównid szkod liwych strzeZcie s i ę: w przy­
wiązaniu do swego obrządku lekccwrl.Z:cnia ob­
rZfl:dku ,racil'l ski ego, a w cenieniu obrządku ,ra­
citiskiego lekceważenia i l1i czachowywania swe­
go. \V ogóle pamiętajcie, źc l e kceważeni e jakiej­
bą.dź kościeln~j instytucyi, j est zawsze lekce­
ważeniem Koacio,fa, a ju ż wyśmiewa,ui e, n.lbo 
p ogarda takiej illstyt,ltcyi, jest zawsze oznaką 

p,rytkiego i co nfl.j1\\ IlI cJ niechrześcijatlskiego 

Rądu o rzeczll,ch. Pamiętajcie, żc kto swego ob­
rządku wstydzi się, ten dni ek im jest od ducha. 
Chrystusowego Kośeio,ra, który kaźe wiernym 
trwać w obrządku, do którego naldą, i nie po­
zwala zmieniać go bez pozwolenia, Stolicy A,po­
sto lskiej. Ja,k wc wszyst,kicm, tak i w tej rzeczy 
Shl l"n.jcie się o zrozumienie i przejęcie się du­
cbem ](ościola. 

*) nlliltil,lcx 8.'1crorulll \·iłuU Ill variołae, ad EcclOl!iac.. 
diguitatcm, maje6talem, docue OJ! e llleudo~m augendmn Iliuime 
couducil." PiulI IX Encycl. " Amllnłissimllll ll d. 8 Apr. 1862. 
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Samowolne przej ści e z jednego obrządku 

na drug i bylo już zakazane dekretem U rbana 
VUI z ~/! 1624 r' l odnowionym i potwierdzo­
ny m kilka razy; między inny mi przez Klemcn­
lm XIV. 16/4 1774, i przez Piusa VII. u /8 1802, 
i w os ta tnich czm!ach przez Piusa. IX. (deh et 
z 6 paźdz. 18G3), który zatlprobown.r i potwier­
dzi.r tak zwaną Konkordyę, uk,fad między kra­
jowymi biskupami obu obrządków . 

W tym dekrecie na pier w8zem miejscu 
(A. a.) takie znajduje s ię ,'ozpo rządzeni e: " Ka­
nżdy j es t obowiązany pozostawać w obrządku , 

"do którego z urodzenia na.leży. Na nowo naj ­
"ostrzej zakazuj e s i ę samowolne przejście z je­
"d nego Obl'Ządkll na drug i, tyle razy już ga­
"u ione w różnych konstytucyach i dekretach 
" wydanych tak do Misionarzy jak do Wiernych 
" m~ Wschodzie, jak nicmni ej w krajach naszych . 
"Orzcka. s i ę, że taka. zmia.na obrządku, jakim­
" bąd ź sposobcm do konana, jest niewazną i za­
.,dną. Nikomu przeto nie wulno bez pozwolenia 
1,Stolicy Apostolskiej, przechodzi ć z jedneg6 
"obrządku na d,·ugi. " 

Zmiana. obl'ządku j cst porzuceni em swego 
P ' ! ~ wowltcgt1 pn8tOl"Zn, i u~lIi eehaniem zwyczl~jów 

tradycyi przodków. Taka zmiana moie być 

przez Kości6,f pozwoloua ; ale pozwol oną bywa. 
tylko wtedy, kiedy nadprzyrodzone chl'ześcijal~-
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skie pobudki do llIeJ skJ'ania,ją. Nie godzi się 

pOl'Zucać obrządek, by się usunąć n. p. od obo­
wiązku ]lrn.wnego konkurencyjnego datku, t~lbo 

dla innych podobnych matcl'yalnych przy· 
czyn. Sąd o tych przyczynach należy do wla­
dzy kościelnej. A pozwolenia na zmianę obrząd­
ku zastrzeżone jest Pa.pieżowi, bo tylko on mo­
że jurysdykcyę jednemu biskupowi odbierać a 
drugiemu dawać j każda bowiem prawna zmia­
na obrządku Pocillga za sobą t.en prawny sku­
tek, że dotychczasowy pasterz władzę du­
chowną nad wiernym traci, (l, ch'ugi ją nabywą. 
Dla tego tez i zmi:Ulf\ obrządku, zgłoszona w 
starostwie, llie może być przez władzę kościelną 
uznaną. J est po prostu nieprawną i nielegaluą. 

_ Wierny - chociaż zg10si zmianę obrządku u 
niekompetentnej władzy - nie przestaje być 

poddanym duchownej wladzy swego prawowi­
tego pasterza. 'W spowied7',i otrzymuje rozgrze­
szenie, tylko !la podstawie jurysdykcyi udzielo­
nej spowiednikowi - przez swego pasterZt~ j 

MaJ'żeóstwo ważne może zawierać tylko w obec­
ności własnego proboszmm, - tak, że n. p. 
maJ'iet'lstwo zawarte przed proboszczem, któl'Y 
nie jest prawowitym proboszczem fUli narzeczo­
nego ani narzeczonej , jest niewaznem , - nic 
jest związkiem kościelnym. 
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·WedJ'ug pl'zepisów konkordyi (C. e) pl"~y­

jęci e Sa.kramcnt6w świętych w nicswojim ob­
rządku , żadnym sposobem uprf\wuić nie lUoże 

nicl}I'a,wuej zmiany obrzą.dku. W razie koniecz­
Dej potrzeby - mogą. wierni chrzcić swoje 
dzieci w d.fug im obrzą.dku, winili j ednak zapi­
~ać je w met rykMh swoj ej pan\fii. - Podobnie 
wolno im i wrazie potrzeby i ni eobec ności swego 
proboszcza przyjąć ostatnie Namaszczenie w dru­
g im obrządku. (C. d) Spowittdać si ę mogą li wszy­
s tkich ul)owazllionych kap,f,m6w obu obrządków, 
biskupi bow iem udzicl!Lją kapła.nom aprobo­
wanym w dyccezyi drugiego obl'ządku wJ'adzę 

spow iadf\ni !\. (C. b.) Ma,fżeóstwa mieszane blogo­
sl l\wi proboszcz lmrzeczonej, - chy b!\ obie 
strony proszą pl'oboszczt\ nru"zeczonego. (C. c). 
Dzieci w ma.fżeóstwnch mieszanych weMug p.lei} 
nal etą. do obrządków rod ziców} t . j . syn owic do 
obrządku ojcn} córki do obrządku ma.tki. (D. c). 

Oh~ uniknie ni ł\ niesnRsck} ma.lionkowie 
l'óinych obrządków muszą. porozumieć s i ę, 

jakie św i ęta i posty będą obchodzi ć nl zcm z en­
,ry m domem. 'L'ak:~ umowa powinna. uyć przez 
biskupa potwierdzona} który udzi e lając pozwo­
lelli:~ swem u podw/ nd nclllu obcbodzić święta 

i posty w drugim obrządku , czyni to jako 
ue legat Stolicy Apostolskiej . (D. c.) 
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Wolno Wa,m przeto spowiadać się , na. mszę 

8w. i kazanie uczęszczać, czy w kości e l e czy 
w cerk wi wed.rug Waszego upodobania, Kościół 

zostawia. w tym wzgl ędzi e zupe.J'uą wol n ość. 

Gdy równie latwo mozecie być w ni edzielę a lbo 
święto lU~ niSzy w cerk wi, post~wici e sobie w 

duchu Kośc ioła idąc do cerk wi. :Mozecie jedna,k 
zadośćuczynić obowiązkow i , slucbl~jąC mszy nie­
dzielnej w kości e l e ,raci ń skim. Do tego zaś je­
steśc ie wprost obow iązani wtedy, gdy nie ma­
jąc j ej w po bli żu do cc."kwi pój ść nie możecie, 

bo obow i ąz ek g.ruchania. mszy, w n i edziel ę i 
św i ęta jest ważni ej szy . 

Co do komullii , to Ojciec św. dekretem 
z d. u /e 1893, pozwala. wszystkim wicro ym przyj­
mować komu nię św . w drugim obrządku , kiedy 
w miejscowośc i , gdzie p,'zc bywaj ą, ll iem (~ ko· 
ści u,ra ich obrządku. Wolno im to robić nie 
ty lko dla zadośćuczyuicnit\ obowiązkow i wiel­
kanocnej komunii, ale ilehoć pragną z poboż­

ności przyshwić do sto,ru Pańskiego. 

,y I'Rzie, gdyby kto w czasie św iąt wiei. 
kanocnych znaj uowa.l się w mi ejscowośc i , gdzie 
cerkwi nie ma, i ni e mógł łatwo w sąs i ed­

niej miejscowości do komunii przystąpil$, by.fby 
obowiąza.nym komuuikować w obrządku .fació­
skim. Jeś li w miejscowości, w .kt61·ej mieszka 
wic!'!ly gr .-kat. obrządku, jest wprawdzie cer-
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kiew, ale tn.k daleko. że przystą:pienic do ko­
munii św, by/oby pol~czo[J e z wielką. niewy­
god4. należy biskupa prosić o pozwolenie ko­
munikowll.n.ia wedle obrządku lacińskiego . 'Ye­
dle ustępu II. cmcykliki 1I0ricnlalium dignitas, u 

do biskupa. należy osądzićJ czy wolno wirrne­
mu w h\kim wypadku przyst.1pić do komunii św. 
w nieswoim. obrządku . - O pozwolenie lakie 
nie trudno, bo ważniejsza rzecz komunia. św ię­

t~~ od praktyki w swoim Obl'Ządku , tem więcej , 

że ta.kie przyjęcie sl1.kramclltu w drugim obrząd­
ku może być legalne, i nigdy nie pociągnie za 
sobą zmiany obrzą.dku, raczej przeciwnie, Ko­
śaiU dlatego daje wiernym te wszystkie u,ra­

twienia., żeby tern lntwiejszem im bylo za­
chowanie prawa. zakazującego zmianę obrządku. 
Kości6.f robi to dIn utrzymania tej drugiej za· 
sady, wedle kt6rej latwiej wieruclllu zastosować 
się do obrządku kap.łana, jak odwrotnie. K a· 
plan, wedle tej zasady udzi elający wiernem u 
sakrament, zMvsze trzyma s ię swego obrządku. 
Księżom więc g recko. kl\t. n. p. uie woJno da­
wać komunii lneil\skiej, chociaiby mszę odpra. 
wiali w kościele, gdzie przechowuje się Najsw. 
SRkrameut wedle obrządku J'aCil'i.skiego i na. 
odwr6t. Dekret Propagandy z dni;~ U/I 1864, kt6-
rym kardyua.ł' Prefekt. Barllabo pl'zee,fl1J bisku­
pom kraju naszego a.probowaną i potwicrdzoną 
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przez Ojca. św. konko,odyę, nazywa t.aką pmk­
tykę nadużyciem *). 

'rakiem jest kościeln e pnlwo. - Z jednej 
.strony wyl'llr.l.~ znsadQ ł'ączność wszystkich wier­
nych - ich komu nii - w wierze i pos.ł'uszeń­

stwie najwyższego d uchownego zwier7.chnika. 
calego Clll'zc8ciju.{u3kiego świata, z drugiej \vy­
raża myśl powtlzecl.lll ości kat.olicki ej pol egającej 

lU\. tem, ze tak j t~k wszystkie narody Bogu s,fu­
żą" tak i rÓŻne języki i różnorodne fo r my, 
obrzędy, zwyczlLje s,ru żą do uwielbienia. Boga. 
Różność obrzędów w kościele ma s.ru żyć do 
upiększcni tL jedności wiary i miJ'ości chrześci· 

jal~8kiej. T a jedność - istotą chrześcijaństwa, 

ta różność - dowodem powszechności tego, co 
wieczne, niezmienne, nczego j ednego potrzeba" 
(Łuk. 10, 42). 

Sh\ntjcie się, naj milsi, przejąć duchem ko­
ścielnego prawa, zachowujcie j e w duchu pos.fu­
szet'\stwa należnego Namiestnikowi Chrystusowe­
mu. 'f o pos:ruszeństwo winno być cechą katol ika'l 
a d la nAS katolików wschodnich winno być cnotą., 

w kt61"ej nic damy się nikomu wyprzedz i ć. - K o­
ściól uWf\.jhf za,wsze wschodnie obrządki w kato-

*) Allu!us forot si LlltinU8 8Ileerd Oll extrahat ucramcu· 
tum ElIcharistiao in (emłCnta to, vel HutholLlIlI in az.yrno fideIi­
bm" alterius riwa COlluntmioucm admini~traturu.lj. 
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lickiej wierze za pomost, któ,'y mii.\Jf chrześc ij anom 

wschodnim oMąc7.onyru od powszechnego Kości o· 

,Ta. ll ,ratw ić pOW I'ót do jedności. Misyą. naszfJ: dla 
tej świętej jedności pracować, za. tQ j edność 

w l'l\zie potrzeby i życie poloiyć za }wzyklndem 
św . J ozflfat<\ i tych braci naszych, którzy za. 
w iłtl'ę p l'zcśladowani dhLj cd ności cierpiel i i umie­
rali. Żeby tę misyę spod'nić , IlHlsimy 

wysoko ni eść szlandal' wierności i POg.ruszeń­

atwa dla Apostolskiej Rzy mskiej stolicy, - mn­
simy cMem sercem kochać naszą św i ętą wiarę 

ki\.to lic ką, o co w codziennych modlitwac h usil-. . 
mo prosimy. 

Ale przedewszystkiCln w :tyciu codzienne m 
db:~jcic o zachowywanie jedoości. Jedność win­
ry zbliia. i ,fączy zwaśnione narody. 

Bmtel'stwo wszystkich ludzi, - poj ęcie 

bliźniego jako brata, jako dziecko tej jednej 

świ~tej Bożej rodziny, której Chrystus Pau g,fa­
wą - tai to podstawa, myśli chrześcijańskiej . 

Tł\ myśl w czyn wprowa,clzooa, wcielona w po· 

jęcia codziennego życiu, nie może nie ;rugo. 
uzie ost ro~ci i skraj n ości, których mi,fość wbsna, 
jest m,~tką. J est myśl potęznn. i wielk:~, kt6m 

w historyi wrog6w godzi.ra i r6wlla./'n. przepa· 

ście walk i ni enawiści, - u myślą tJ\ j ed lI ość 

w Chrystusie , kt6ry za na.s wszystkich krow 
przeJa.l' - i sta,)' s i ę dht nas wszystkich bra-
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lem ll hy wszyscy jedncm byli - jako On i Oj­
CICC j ednam S~l " (Jan 17, 11 ). 

Ale tl~ myśl Chrystu sowa tylko wtedy 
g,fębokie korzenie zapuści w sercach ludów, 
gdy )ll'r.ejmi e. ośw i ec i , i uśw ięci to, co z prawa. 
Il:ltury jesl pod s tawą spo.reczcllstwa t. j. rodzi n ę. 

Pl'zysz.rość jasul\ w lIchl'zcścij a nieniu na­
rodów, - zgoda zwaśni onych w jedności z Ohry­
stusem, - ~L (h'oga do llchrzcścijanicnia nm'o­
d6w, do j ed ności w Ohrystusie - uśw i ęceni e 

rodziny. 
Dla tego t.o, bmcill, dziś pragnąc ' podać 

Wam naukę, która. snad nie przyczynić s i ę mo­
że do tego, byście rośl i w ,rasce i poznaniu 
naszego Pana i Zbawiciela, nauk'l i zachQtą 

zwraca.m się do ' Vaszych rodzin z u s iln ą radą 

i prośbą., by prakty kami clu'zcścijrll'lskiemi lwa­
cowa.Ty nad wJ'asnelll uświęceniem. U~więccnic 

życia. r odzinnego, oto drog:~ postępu w cnota.clt 
clll'ześcijańskich, któt'ą Wam dziś ukazuję . Pm­
cując nad \lświęceniem rodziny, przez to S3.­

mo pracować będzi ecie nad hl.k pożądnnem d la. 
poL~kicgo na rodu uzd rowieniem stosunków spo­
,recznych. 

Chrzc~ci.i:lI"ską nic moż na. nazwaĆ rodzin y, 
kt óra. c hoć Z,rOŻOlU~ jcst z chrześcij all katolików, 
nic spelnia jako tab. t. j. jako jednostk a. spo­
;reczna I'e lig ijnych swych obowiązków względem 
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Hoga i spo,recZIlych względom ludzi. T y lko 
wspó lność ż)'cin. religijnego robi rodz in ę chrze­
śc ijań s k~ rodziną. Rodzinil. bowiem jako Sp D­

.reczna j ednostka ma swoje zyc ie spo.rcezne 
i swoje r eligij ne obowiązki. Jeśli to życi e nie 
jest cbn:eścijaóskiem - i rodzina chrześc ijall o 

ską. nie j est. A to zycie rodzinne jest tylko 
wtedy cbrześcijaóski elll , kiedy okazuje sil} do­
bremi uczYllk:uni cbrz cścijal'ls kiemi. Dobre zaś 

uczynki Sl~ dowodem clnzcśc ijn.ll skiego życia 

rodziny ty lko wtedy, kiedy są. wsp6lnemi cIzie­
,fami calej l·odziny. Wszyscy cz,roukowie rodzi .. 
ny przeto powinni wsptJIny mi rodzinny mi n,kta­
mi przyznawać się do wiary i pobożuoś~i. 

'rylko takim sposobem wi;:tr a katolicka, 
moralność i pobożność s taną. s ię zasada.mi rodzin­
nemi i przez wychowanie .fatwo udzielać s ię 

będą. przysz.fym pokoleniom. 

Nienw. na.jmniejszej wąt pli wośc i, że relig ijne 
wychowanie dzieci) w naj większej mierze zależy 
od l\tlnosfeDy I w któ"ej wzrastqJą. - od religij­
nych zasad rodziny, do której mdeżli- . A t.e reli­
gij ne zlumdy objawiają s i ę wsp61nemi rodzinne­
mi prakty kami r eligijnemi. 

W rów nej mierze i spoJ'eczne wychowanic 
dzieci znleży od spo.reczno chrześcijańskich zn­
an.d rodzinnego życi a - blk bardzo za l eż oych 

od wsp61ności ch l'zCł'!c ijnńsk i ego życia w rodzini e. 
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Czyż poj ęci e, poczucie spraw i edli wośc i , tego~ 

co k OHlU mdezy s i ę - ta. pierwsza. zasada. spo­
J'ecznego życia, - wiclkt\ j:.\k życ i c , ale i jak 
zycic trudna, czyż może gdziciodzicj równiej 
rozwiDliĆ s i ę i lItnv :.dić. j ll,k w spoJ'emmości ro­
dzinnej, której haslem "oddawać l3ogu , co Boże, 

1\ cesarzowi, co cesarskiego" - " ius sunm CUl­

qu o tl'ibucl'e"? Gdzie łatw iej nauczyć Się 

mi ,fować ludzi - jak w szkole rodzinnej nil · 
,rości ? Spełnianie obow iązków, praCI\ dla. 
dobra. ogólnego, poświ ęceni e w,fasllcj wygody. 
korzyści, sta..rość, hart zasad, wszystko to cnoty 
spo.reczne, kt6re już w dzieciach r óśĆ i rozwi­
jać się winne, a któ.,c w rodzinnych cnotach 
i zasadach, w życiu rodziny, w duchu, ja.kim 
jest przej ętą, początek i wz rost sna.dni e przyjmują. 

'Vspó lność relig ijnych obowią.zków i zasad 
w chrzcścijallskiej rodzinie tej pierwszej, naj. 
mniejszej n.le i najba.rdziej odpow ia d:tjącej Bo­
żemu porządkow i spo,feczncj jednostce, ma je· 
szcze j edno bardzo doniosle znaczenie spolecz­
Il e, które WZI'usta. w naszych czasach zarażo­

nych L.fęd nem i zasadami socyalizmu, - Socy· 
al iśc i bowiem pl'agnąc usunąć spa,feczne zna.­
czenie Kościo,fa katolickiego, z zasady przedsta. 
w i lLją. obowiązk i religijne jako sprawę sumienia 
tylko, która. spol ecznego n iell1<L zllaczenia. Na­
uka. zaś Cbrystusowa llwaza te obow i ązki za spra· 
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wę do togI) s topnia. spo.J'eczllą , że caly ustrój 
spoleczny n;~ tej wspól ności opiCl'a się. I Kości6,f 

Cbrystusowy a z ninl i wszyscy św iadomi ka.· 
to li cy, dl\ŻI\ do tego, by nictylko jednostka 
llldzb~, ale i każda jednostka spo.reczna spcJ'niI"L­
,fa obowiązki s woj e wzg l ędem Hoga, a lbo inne­
mi g,l'owy, by k;~żdy iJpeJ' uial nie tylko swe 
osobiste obowiązki, Ide i te , kt6,'c nnHadtL na 
mego życ ie spod'eczne, J'ączność ze spo.fe­
CZCllstwem, i wszystkimi kntegol'yami jednostek 
s po-fceznyeh, któ'-ych j est cz.l'onkiem. Nie tylko 
uasze życie prywatne ;de i ,'odzinne - i publicz. 
ne winno być lI ś\v i ęcone, przejęte zasadami Chry­
sŁusowemi. 

My katolicy . bnlcia drodzy, dązymy do te­
go, by kn.tolicką by Ka lI11g Z[L gmina, powiat, 
IIRSZ kntj i p~L'lstwo, by kntolickie byly wszy­
stkie instytucyo, ktÓl'O k:ttolikom maj)\ s,rużyć, 

rząd , ustawodawstwo i szkoka. T o jest i dca..ł' 

CI\l'ystuSt~ Palla, to i naszym ideałem być po­
winno. Hozullliemy , że osiągnięc ie lego idea.ln 
należy do )ll"zysz,rego try umfu J(ośei o,rtl , że 

w naszych czas,Lch i przy naszych wILl"Uukach 

j est ni emożliwelll , ,de shmowczo uwazamy za 
obowiązek każdego katolika, do tego idea,fu dą­

żyć i pl'aCOW~Lć nad j ego urzeczywistnieniem. 
K :ltolik nie może obowiązków spo,recznych za­
ni edbywać bez' grzechu. Taili , gdz ie pracą swoją 
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może przyczynie s iQ UD lIchrześcijnni en i a spo­
,reczeustwa, rlot:ld n i csł.e ty jeszcze tak ma./o chrze­
ścijnl1ski ego, j est do tego ściś l e obowiązl1nym, 

T e zaś obowiązki apo;reczuc w pierwszy m rzę­

dzie odnosz:~ s i ę do rouziny . RodzinIl , to picr­
wszy t.eren akcyi spolrcc:mcj każdego chrześci­

janina, i niema wymówki katolik , kt.óry nie 
dąiy do osiągnięcia idcll,rn Chrystusowego vr 
rodzinncllI 8wem życiu. Pier wszym i najwa­
żniejszym krokiem powrot.u 11ldzko8ci do Chr)'­
stMsa i Jego zasad, jest, .Boża. ol'gll ni zncya ob.rz e­
ścija ll ski ej rodziny. 

Nie trudno tei przyjdzie człow i ekow i wic­
rzą.cemu podjąć się tej prn.cy tembnrdziej, -Ac 
cale szczęście l'odzinne zależy w ta.k ogro­
mnej m1 erze od wspóln ości rodzi nnych za­
sad_ A 8zcz'-1~cie skupione kolo ogniska. domo­
wego, czyi nic j est najpiękni ej8zym pra.wie 
z idea,.16w szczęści a. ziemskiego, ki edy tak zbli­
żonem j est do idenlu 8zczęści:~ niebieskiego-? 
Prl~cuj ąc 1I1\d uchrzcścijan i cniem wszystkich sto­
sunków i za8ad i praw rodzinnego życia, prll­
cownć będziecie , bl'1\cil\ mili, nad w,J'asnem szcz~­
~ciem i nad szczęśc i em 'Va8zych dzieci. 

I niech 'Villll s i ę ni e zdaje, że tej pracy 
nic potrzebn, że rodzina Wn8ZI\ już sallH\ oz sie­
bi e chrześcijańską_ Zaprawdę łAk nic jest. Jak 
uśw i ę(}cni e c:r..rowiekl\, t:lk i nświęcenie ,-odzinJ. 
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to praca oMego życia , i niema dnia, w którym­
by rodzina, jako taka nie mitwA. obow iązków do 
spclnienia. Pomijając na !"azie obow iązki wzglę­

dem Boga, obowiązek wielbi eniu, dziękczyni enii~. 

pl'oszenia wspóJnego o wspólne rodzinne .faski , 
il eż to chrzcśc ijański c h obow i ą.zków wzgl ędem 

ludzi, a przedewszystkiem wzgl ędem członk6w 

rodziny przy nosi każdy niema.! dzień . 

Il eż to razy na tym Bożym świeci e trzeba. 
drogą. serCu osobę ustrzedz })l'zed niebezpieczeń­
stwem} uratować od z,fego, od grzechu, dźwignąć 
z u}H\dku, pocieszyć w smutku , wesprzeć w po­
t rzebie. A o il eż łatwiej to wszystko, kiedy 
wspólną pr~~cą. i j ednem sercem wszyscy rękę 

przyk,radąją do dzieln.. Ja.kie często doświadczenie 

stwierdza prawdQ t ych sJ'6w Pismu. św iętego. 
~ J a.ko rze<:l. pi~kna, jako rzOOl. przyjemna 
~ Patrzoo, gdzie miro~ panuje wzajemna, 
" A bracia sforni w szcl.erej UI)rzejmości 

"Strzegą jedlIości." (Ps. 132),*) 

to drugie: 
n Brat, którego brat wspomaga, jak miasto potężne. ".*) 

(Prov. 18, 19). 

A cóż powiedzieć o obow ią.zkacb względem 

obcych, o społeczn ej pracy chrzcścijmJ.ski ej 1'0 · 

*) 00, ~T' AU,~, ~~" ~T' .,.,11 0, lO bu )!"'TII '~ÓTTII n . 
• dnii ? ("" ~' 182) . 

.. ) Ii~ÓT" w "in no.".r.ill ..... , .. KW r,.i".. T .... ~".. ~ aweha 
(lhHT~ łil 18, 19). 
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dziuy? Czyż i tu wspólność znand i myśli nie na.du .. je 
toj pracy olbrzymiej sity? Niema, rzec możnu, 
potęgi, kt6raby u'waJ'ościl1: 1'6wnu..ra. się potędze 

chrzcśc ijal\skiej rodziny. l naj uboższa chata, kie­
dy 01.10000:\ promieniami wiary i mi,rości ro­
dzinnej, jest 8i~ą w spoleczeństwie, pewnie wyda 
społeczeństwu ludzi mądrych i dzielnych. Pro­
mienieje tem światłem dob.'ego przykladu, które 
tuk udziela s ię innym . 

Nie mówcie przeto, że 1lI~ polu życia rodzin­
nego niema nad ozom pracować . Szu kajcie a pew­
nie znajdziecie tyle tej pracy, ie zajmie niema.rq. 
cząstkę 'Yaszego życia,-I~ będzie pracą, wierzcie 
mi, tak milą i tak zbawi enną, jak żadna inna. 
Żeby 'V i.\m w tej pracy I}Omódz, poddaję ,V nazcj 
l'ozwlldzc i wyborowi niektóre praktyki religijne, 
które mogą przyczynić się do uświęcenia rodzi~ 
lIy, bo pl'llktyku religijnl~, najmi lsi, to nic 
fO l"lllR.lno~ć, ale potęŻIll~ dźw ignia. religijnego 
życiaj to przyznawanie się glośne do swych 7.a­

snd, to nieraz szkoła cywilnej od wagi j to ze­
wnętrzny znak tego, co jest w sercu, co i 111\ 

ustach być powinno: winry w Boga, nadziei 
wiecznego zbawienia, milości tego, " Który nn8 
pierwszy pokochal, u (I. Jan 4), i przelał krew 
Z!~ nasze zb:Lwiellie. 

Oto k ilka takich l'eligijnych zwyczajów. 
Wspólne czytanie Pisma świętego, albo poboż-
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liC; książki , to t.ak bogata w owoce, w zna­
czenie, t,ak lekk:~, a jednak tak t'z.td ka pra­
kty ka. Wsp61na. modlitw:t, choć krótka, przed 
i po j edzen iu, - zwycz~~j dawny jak clu'zetlei· 
jaństwo, przy pomina wicl"u y m i'Ządy opat,'zności 

Bożej . WspóllH\ mod li t.wa. w ważniejszych c hwi­
lacL życ ia , przed POd l'6:hh przed rozpoczęci em 

wa.znego dzie-fa , czyż to nie zwyczaj na turalny 
u cht'z eścij ;~n , ludzi, kt6rzy WiCl'Zą, że bez ,ła­

ski Bożej nic dobl'ego nie llIog:~ uczy nić . Ma­
jo we nabozeństwo, poświęcenie się rodziny Nie­
pokalanemu Poczęciu Najświętszej Panny, oso­
bliwszym sposobem tego l'oku zalecam i wprost 
o to Was proszę, w przekona niu , że kto po­
święci swe życi e Niepokalanemu Poczęciu Maryi, 
kto tę prawdę naszej wiary ukocha - Ilś mi el e 

I'zec może, IlltUll obro l'lcę Bog!d uie pl'zyjdzie 
nu. mnie żadna. strasZ1Ht tl'\vog:d" (Ps. 90) . 
Wspólne, o ile być moze, chodzenie do kościo,f~~ 

i do kOllluuii świętej, tak uJ'~\t wia, tak pl'zypo­
ltlina ten obowiązek, Wspólne modlitwy poran­
lIC i w ieczor ne, chrześcijanom przy pominajll 
codzieunie obowiązki , przykazauia, ma,1Zoukom 
przypominają sll.kra ment , co ich przed Bogiem 
z.rączy.r uie l'oz,fącza lnymi węz~'ami mi,fości . 

\V tych i podobnych pmktykach ehrze~cij l~ń­

~kiego życi a, rodzina z .ł·ączon,~ wial':b będzie 
Qdd~Lwa.ra Bogu cześć należną, będzie spe.fnial a 
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wspólnie te wielkie i świ ęte obowi~zki uwiel­
bienia, dl.iękczynienil~, lwośby, o których każdemu 
z osobua, tak ,fatwo zapomie6, a przez wyko­
nywanie tych obowiązków względem Boga, .fa­
twem stanie s i ę din. rodziny wykolli\nie wsp6l­
ue obowil\zków względem ludzi. Częstsze m 
i bardziej szczorem będzie porozumiewanie s ię 

we wszyst.kich sprawach wspólnych, i tych, 
które do pojedynczych c7,.ronków rodziny odno­
szą się. Łatwo będzie o solidarność w pracy, 
O w8pólll:~ pomoc i poradę. A jUl: })l'awie sama 
ze siebie wyrobi się lak chl'ześcijallska, a j ednak 
tak rzadka praktykR, namówienia, chorego do 
spowiedzi i ,komunii świętej, praktyka, od której 

w danym wypadku wprost wieczne zbawienie 
zaleiy, która pl'zeto jest wal'unkjem koniecznym 
ch rześcijaliskiego życia, ale która. .fatwą jest 
tylko tam, gdzie życie religijne ,rączy cdollk6w 
rodziny. 

Nicchze Najświętsza. .Rodzina b,logos.f'n.wi 
'Yaszym pracom i trudom i rodzinnemu 'Ya­
szcmu życiu. Niech Wam uprosi u Boga laskę, 
byście, posl'llszni Waszemu Arcypasterzowi, usil­
uie i wytrwa.le pracowal i nad uświęceniem '"\Va.­
szych rodzin i szczQścicm doczcsuem dochodzili 
do szczęściu wiecznego. 
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Łaska Pana. naszego Jezusa Chrystusa i mi­
łoŚĆ Boga i Ojca, uczestnictwo Ducha św. niech 
będzie ze wszystkimi wami (Kor. ] 3) - Amen. 

lV Krcc1lQw-ie, tO lisieI' św. Ojca 1ialJZCgO l'eodozcgo Pe­
ceerskicgo (biia llj. maj(' 1904. 

t & 31'zej-
M e1rOl)olita. 
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